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ADJUTANTURY GENERALNEJ NACZELNEGO WODZA
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Haez.Dow.W.P. przesyła do wiadomosci odpis raportu

gen. Rozwsdowskiego No 25 z dn. 27/¥ 19 zaznaczając jednoczes-

nie,że pożądanem byłobyaby gon.Romwsdowski występował jako naj-

wyższa i jedyna 1u3t„ą_ia 2-y 8if foalieyj- 
nych.Być może,że zajdzie potrzeba energicznego i stanowczego wy-

ctapienia w obrochie naszych intercsów,u@eby gen.Rozwadowski

mógł taki krok uszynió,musi jego sytuscja w Paryżu być jasno

okrnqlon1,to znaczy musi on mieć pełnomocnictwa zupełne działa-

 

nis w mysl instrukcji przesyłanych z Kraju w imieniu władz woje-
smamaanacomarcae"
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Nacz.Pow.7.P. uprasza o zakomunikowanie opinji w* ...…

tej sprawie.
ораотаа

Ministerium spraw zagrenicznych zost ło we- n d

poczynienia kroków dypl. w celu uzqu"n1*вводуКоМісіїnu

zawarcie konwencji wojsk0wej
uzna
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2 Otrzymuje Min.Spr.Æoj. i do wisdomosci Adjut.Gen.
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Nr, 25. Q D P I S.

Paryż dnia 27.5.1919.

Dla ustalenia naszej kooperacji z aljentami w razie na-
senat

pa&ci niemieckiej,staratep się w myśl otrzymanych rozkazów u-

---" "F

zyskać wszelkiemi sposobami możliwie stanowcze i wiążące
ремни

$@ wszystkie nasze wpływowe

"osobistości i podsuwalem rôzneul drogami przesłane mi,a alar-
 

mujące pod względem tego niemieckiego, zagrożenia,wiadomości,-

aby postawić sprawę jako piekącą i nagłą,temsamem więc nie cier-

piącą już oadnej zwłoki,

Jak to wczoraj donositem telegraficzanie ;nie podlega

wątpliwości,że i tutaj işăhja dostatecznie sprawę z tego

niemieckiego n1ębezp192goustwa choć chętnie uniknąć by by go

pragnę11.Zarządzen1a Marszałka Focha wywołują wróżenie,że statex

tak Francja jak i Ameryka zdecydowane są w razie oporu Niemców

wystąpić nad Renem energicznie,operować odrazu WSZÎSth£;È}0d—

kami technicznymi w sposób bezwzględny i jednocześnie pchnąć

Czechów do akcji zaczaznej,nietvlko na tą część Sląska Górnego

który im już przyznano,lecz może również i w bardziej wydatnym

 

kierunku do Niemiec samych.Ale wyraźnie oświadczono mi w najbliż-

szem otoczeniu Marszałka,że Armja Polska dngonowaé on jeszcze

nie więc kooperacja ścisła z nami będzie dopiero mośli-

wą,gdy konwencja wojskowaratyfikowvana,a_cala armja nasza głów-

nej komendzie interaljanckiej,podobnie jak w Czechach,Serbji i

Rumunji,poddanag już będzie.

Dopóki stosunek ten wreszcie zupełnie wyjaśnionym i okreś-

lonym ściśle nie zostanie,uważają wprawdzie Aljanci Polskęza spr
eeeonopena rac py-aaa

sprzymierzoną,jednak kooperacji n(s793 arujl Marszałek obecnie wmongo» ma
rachubę brać nleJest w stanie.

Dotvchvzacowa zwłoka w tej mierze wys zła nam na korzyść

bezwzględnie,gdyż dozwoliła dysponować niemal gala armię w myśl
»
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specjalnych naszych interouół,a nawet,jak w sprawie ruskiej,wbrew

&życzeniom większości aliantów.Jak ta zwłoka była potrzebną, okazu-

je fakt,że Rada Czterech chciała właśnie niedawno nakazać nam w
ентаeesr

 

 

drodze ”lównodowodzącegonars7ałka Focha powstraynanle akch w Ga— 

licji Wschodnie;,przy której sposobności dopiero ta wielka rózni-
 

ca stosunku armji naszej do Antenty w przeciwieństwie do Wojsk

reszty państw аргиупіегнопусъ należycie wyjaśnioną została.Gdyhgś-

my jednak obecnie ten stan przejściowy nadal przeciągać chcieli,

to wręcz nieżyczliwy nam P.Lloyd George a za hifi! prawdopodobnig

i prezydent Wilson,mogliby względem całokształtu sprawy polskiej,

jeszcze oporniejsze niż dotąd, zająć stanowisko.

Byłoby bezspfzec
cenone

naciskiem grożącego już

 

ie mniej korzystnem,gdybyśmy dopiero pod
--- aaera

rost napaduniemieckiego kwestje konwen-   

 

cji wojskowej załatwić chcieli.Zdaje się więc,że nadeszła właśnie

chwila,w której sprawę ta w myśl naszych potrzeb zakończyć by już

corychlej należało„Zawarcie takiej konwencji wywrze bowiem i na

Niemcach z pewnościąznaczne wrazen1e,gdvż będzie to zarszem ofi-

Gjalnem przestrzeżeniem ,że napadając na Polske,atakuja cala koa-

licję-więc hie nas samych mieliby wówczas przeciw sobie.

Tembardziej w@simy jednak przestrzegać,2by żadne niemiecka

prowokacja nie zdśłała rozhiecił jakiej akcji naszej przedwczes-

nej.W tym sensie televrsfowałen'a pisemnie ponawism obecnie otrzy-

mana tu przestrogę,abyśmy nie dali się wciągnąć w.żadną.akc3ą,któ-eesti

ra Niemcy jako naped z polskiejstrony przedstawić by nonłv.hte-
rezkowe>

dy bowiem pomoc wszelkabyłabynam. odmówioną a to tembardziej,że

konwencja nasza sfinalizowaną jeszcze nie jest obecnie,

Wskutek tego również żadne starania naszedo.rzeczywiście

$ci stego wspóldzxałanla wogakowago narazie dopisać niemogły .Ba-

wiacy tù jeszcze gen.Henrys nie zdołał dotjchczas uzyskaé w tym

względzie dość konkretnych rozkazów,ale nie nlega watplim Sci,2e

sprawa jest poruszoną i żywo rozważaną,8 faktycznego napedu nie-

mi@ékiego na Polskę znieść by tak łatwo nie mogli już tutaj.

Naszą rzeczą jednak będzie zanewnić przy podpisaniu owej

konwoncjx jeszcze takie gwarancje,aby późniejsze wapołdzzałanxe
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sił koalicyjnych przy odbieraniu Niemcom przyznanych nam trakta-

tem pokojowym tery torjów, zapewni onem nabrawdę zos taio.

Rozwadowski m.p.

Za zgodność: Generał porucznik.
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